
"W ychodzi -we w torefc, ezwartelk i  
s o b o tę . C o so b o tę  d o łą czo n y  je s t  
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  p ism a ku 
p o ż y tk o w i i  zabaw ie. P re n u m e 
rata G azety  z  D odatkiem  i R ozm ai
tościam i na kw arta ł: dla od b iera 
ją c y c h  w  sam ym  L w o w ie  4  zr . 
Afl k r ., na p o czta m cie  lw ow sk im  
f lz r .  1 (l  k r . ,  nn w szelk ich  in n y ch  
pocztam tach  5 z łr . 3 6  kr . m . k on w . 
P ren u m erato  p ó łro c z n a  w y n o s i 
dvra ra zy  ty le  c o  kw artalna.

O S . S G E S f . a .

L W O W S K A .

D o d a t e k  do- G a ze ty  L w ow sk ie j 
o b e jm u je - doniesienia- u rzęd ow e  i- 
p ry w a tn e . Za u m ieszczen ie  w  D o 
datku p ła ci się od  w iersza  w  p ń l-  
kolum nio (d ru k iem  g a n u o n t)  za 
p ie rw szy  raz 3 kr ., a. za ka£den- 
n a stępu ją cy  raz ty lk o  p o  l  1\ l k r ; 
m on . konw . Za w iększe litery  p ła c i  
się w ed le  te g o  ile na z w y cz a jn y  
druk obrachow an e m iejsca za j- 
m a -R e d a  lic y  ja  G azety  L w ow sk ie j, 
p r z y jm u je ty lh o  frankow ane listy.

Mro 4.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z  Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: I IIszp anij  ar Pre

zydentura izLy deputowanych.
A n g l i j a :  Nowe nieporozumienia ze Stanami 

Zjednoczonemi.
Fr ancy  j a :  Zagajenie posiedzeń. (Mowa z tro

nu.) —  Skazani w procesie =Quenisseta. —  
Protestacyja redaktorów. —  Żegluga parowa

- między Augliją a Zatoką mexyliańską.
S z w e c y j a  i N o r w e g i j a :  Chorągiew dla lip—
- slciego cechu piekarzy.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Nowa konfiskata.
T u r c y  j a :  Wypadki w Syryi.
\owiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i przemysłowe,: Tarnopol.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

W  dalszym ciągu odmian zaszłych w c. lt. 
wojsku donosimy, iż następujący otrzymali naj
wyższe pozwolenie przyjęcia i noszenia orde
rów zagranicznych: Jenerał jazdy Ignacy hra
bia H - a r d e g - G l a t z ,  prezydent nadwornej 
rady wojennej, król. pruski order orła czar
nego i wielki krzyż król. hanowerskiego orderu 
GwclTow. —  Feldmarszałek - lejlnaut Alfred 
lisiązą W  ind is c. hg r at z , jenerał dowodzący 
W Czechach, Król. pruski order orla czerwo
nego pierwszej klasy. —  Jeuerał-major Hen
ryk H e s s ,  kierujący sprawami jcneralnego 
ltwatermistrzowskiego sztabu, krzyż komandor
ski pierwszej klasy król. hanowerskiego orderu 
Gwelfów. —  Pułkownicy : Józef S  a 11 a b a , 
z jcneralnego ltwatermistrzowskiego sztabu, 
król. pruski order orla czerwonego trzeciej 
klasy i krzyż komandorski drugiej klasy ltról. 
hanowerskiego orderu Gwcllów ; Edward hra
bia W e n g e r s l t y  de U n g e r s c h u t z ,  z puł
ku piechoty barona Paumgarten Nr. 21, prze
łożony dworu JCMości Arcyksięcia Karola Fer

dynanda , król. pruski order orła czerwonego 
drugiej klasy; Franciszek R u d t o r f f e r ,  z puł
kupiech. hrabi Kaillel de Lalour N. 28, ltrzyż 
kawalerski król. hanowerskiego orderu Gwel- 
fów i książeco-sasko-erncslyńskiego domowego 
orderu; Karol B i rago r pierwszy wachmistrz 
król. lombardzko-weneckićj szlacheckiej gwar- 
dyi przybocznej , krzyż komandorski kryl. wir- 
lemberskiego orderu zasługi cywilnej , krzyż 
komandorski drugiej klasy król. hanowerskiego 
orderu Gwelfów i wielko-ksiażęco-hade liski ego 
orderu lwa. ( Dokończenie nastąpi.')

WIADOMOŚCI ZAG IU K IC ZKE.
Ilisafsiaa& fja ..

M adryt' dnia.  18. grudnia. .  Wybór pre- 
zyd ula izLy deputowanych stanie sic zapewne- 
powodem do zaciętej walki stronnictw. Sły
chać , ze deputowani minisleryjahii mają za
miar popierać kandydaturę p. A r g u e l l e s a ,  
opiekuna Królowej'. Dwie inne partyje lior- 
tezow chcą przeciwnie za dwoma innymi gło
sować. .leźli oddzielnie działać będą , kandy
datura pana A r g u e l l e s a  nie popadnie- nie
bezpieczeństwu ; lecz stałaby sic wątpliwą, gdv- 
Ły się obie przeciwne partyje połączyły.

WlelŁa SSrjdinaija I Krlgjjstlyja.
L o n d y n  d n i a  25. gr udni a .  Lord Aber -  

d e e u  przedstawił Królowej nowego |iosła hi
szpańskiego, jenerała San cli o..

Najnowsza gazeta urzędowa zawiera spis 
sicdmdziesięciu trzech adresów z powinszowa
niem do Królowej, z powodu urodzenia się lisię
cia Walii ; adresy te przedłożył Królowej mi
nister spraw wewnętrznych, wyjąwszy adres- 
z Tamwórlhu, który Sir li o b e r  t P e e 1 oso
biście doręczył.

Królowa JMość dnia 22. grudnia przyjmo
wała W pałacu windzorskim malarza IV. C. 
li o s s a , który doręczył, stosownie do jej roz
kazu, malowane w Paryżu w minijaturźe obria- 
zy francuzkiej familii królewskiej.
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'Morniny-Tośt zaprzecza podaniom Łism rn- 
nvcli, jalsoby lord B u r g h e r s h  zostawszy lira- 
liią West mor el a 11 d u , chciał zrzec sio posady 
poselskiej w Berlinie.

BriylUon-Ga-z-ette wspomina jalto o wieści, ze 
Sir Robert P e c l  zamyśla zaprowadzić w An
glii całkiem nowa i ary 1 o band Iowa. Do taryfy 
tej przydany ma być nowy traktat handlowy 
z Francyją. Rzeczony traktat zbliżył sio znacz
nie do zawarcia od czasu wystąpienia lorda 
1’ a l m c r s t o n a  z administracyi.

 dni a 25. grudnia.  Morning-Herald
jest lego zdania , że ciągle ważne nieporo
zumienia zachodzą miedzy rządem angielskim 
a Stanami Z jednoczonemi , bądź z tego po
wodu , że prezydent amerykański nie chce wy
tłumaczyć sio z wvkonanego na nieuzasadnioną 
skargę uwięzienia poddanego angielskiego pana 
M ac L eo  da, bądź z powodu uzbrajania okrę
tów dla handlu niewolnikami, co jak wiado
mo dnieje się w portach amerykańskich. Hra
bia Ab er de en pod względem obu tych spraw 
posyłał kilkakrotnie energiczne noty do rządu 
amerykańskiego; lecz na żadne z nich nie o- 
trzymał zadowalającej odpowiedzi, zltlóregoto 
powodu mniema pomienione pismo, że mia
nowicie ze względu nowych zobowiązań, w ja
kie weszła Anglija przez zawarły właśnie tra
ktat przeciw handlowi niewolnikami, nieprzy
jemnych nieporozumień miedzy Anglija a Sta-, 
nami Zjeduoczonemi lękać się należy.

Fraticyja.
I z ba  d e p u t o w a n y c h .  Z a g a j a j ą c e  

i z b y  p o s i e d z e n i e  z dnia 27. g r u d n i a .  
Posiedzenia na r. 1842 U r ó j  ze zwykłe mi ob
rzędami zagaił. Wewnętrzne urządzenie sali 
.posiedzeń było takie samo jak lat dawniejszych. 
Po prawej i lewej stronie tronu., wzniesionego 
na estradzie biura prezydenta, stoją taborety 
dla królewiczów". Niżej są ławki dla marszał
ków' Franeyi , dygnitarzy orderu legii honoro
wej i depulacyi rady Stanu. Trybuna dyplo
matyczna była bardzo napełnioną i nie brakło 
ani jednego z obecnych w Paryżu reprezen
tantów mocarstw zagranicznych. O godzinie 
pierwszej salwy artyleryi domu inwalidów ob

wieściły wyjazd Ilróla z Tuilcryjów. Okrzyk 
-»Niech żyje Król" towarzyszył .lit Mość i aż do 
pałacu izby dcputowauych. Za przybyciem 
przyjęty był ltrói przez wielką deputacyję 
izby parów i deputowanych. K ró l o w a , Ma
dame AAclaide, księżna O r l e a ń s k a ,  księżna 
N e m o u r s  i królewna K l e m e n t y n a ,  zajęły 
miejsce na urządzonej dla nich trybunie. 
W  chwili potem wszedł Król. Całe zgroma-

0- -T ;
dzeuie powstawszy przyjęło JItMość okrzy
kiem: >-Niech żyje Król!" Książęta O r l e a ń 
ski ,  N e m o u r s ,  A u m a l e  i M o n ł p e n s i e r  
zasiedli po obu stronach tronu. Ilról po na
kryciu głowy miał głosem donośnym mowę 
następującą:

y Moś ci Panowie parowie 1 
Mości Panowie deputowani!

vOd czasu zamknięcia ostatnich posiedzeń 
WPanów, sprawy, które na Wschodzie słuszną 
troskliwość nasze wzniecały, zostały załatwione.
Z Cesarzem Austryi , Królową Wielkiej Bry
tanii , Królem Prus , Cesarzem Rossyi i Suł
tanem zawarłem układ , przywodzący do skut
ku wspólną dążność mocarstw, utrzymania 
pokoju Europy i ustalenia spokęjności Pań
stwa Otomańskiego."

/Wielkie ciężary na kraj nałożono. Doznały 
już one znacznych pomniejszeń. Mocnobym 
sobie życzył , ażeby równowaga miedzy wy
datkami a przychodami Państwa, mogła być 
znowu jak najprędzej przywróconą. Tento 
jest skutek, który odtąd przygotować winni
śmy , a który WPanowie osiągniecie bez osła
bienia naszej wojskowej organizacyi i bez prze
rwania robót, mających pomnożyć dobry byt 
narodowy.'1

^Przedłożony będzie WPanom wniosek do 
■ustawy dla wytknięcia głównych linij wielkiego 
systemu kolei żelaznej, mającego zapewnić 
wszystkim częściom naszego kraju ow'ę prędką 
i łatwą komuntkacyję, będącą środkiem siły 
i źródłem bogactwa."

»Nie omieszkuję w równym czasie kierowa
ne mi oględnie układami rozszerzać naszych 
związków handlowych , dla otworzenia nowych 
dróg ód chodu produktom i kunsztom ziemi 
naszej."

»Prace podobne zaszczycając pokój , czynią ■ 
go zarazem trwałym i korzystnym. Main po
wód do polegania na tern, że on przerwanym 
nie będzie. Otrzymuję bowiem od wszystkich 
mocarstw przyjacielskie zapewnienia."

„Użyłem środków, by żadne zewnętrzne prze
szkody nie zaburzyły bezpieczeństwa naszych 
posiadłości afrykańskich. Waleczni żołnierze 
nasi w tym na zawsze odtąd kraju francuzkim, 
postępują koleją owych prac szlachetnych, do 
których synowie Moi , ku uszczęśliwieniu Mo
jemu, mieli zaszczyt się przyłączyć. Wytrwa
łość nasza uzupełni dzieło odwagi naszej ar
mii , a Francyja w zawodzie sławy swojej, prze
szczepi do Algieru swoje cywilizacyję."

„Ustawy finansowe I różne inne wnioski .do 
ustaw, mające na celu zaprowadzenie potrzeb-



nycli ulepszeń w publicznej administracji, 
będą IVPanom niezwłocznie przedłożone.* 

»JakieLądź byłyby ciężary położenia nasze
go, Francyja łatwoby je zniosła, gdyby falt- 
cyje nie pr-zeszkadzały nieustannie w rozwi
nięciu się jej potężnej działalności. Nie myślę 
zatrzymywać się wyliczaniem zabiegów i za
machów stronnictw; ale Mości Panowie nie 
chciejcie nigdy o tern zapominać, że to jest 
•punkt, który przeszkadza ojczyźnie naszej uży
wać w zupełności owych wszelkich darów, ja
kich jej Opatrzność udzieliła, a przez co ■wstrzy
muje się rozwinięcie dobrodziejstw prawnej i 
spokojnej wolności, jaką Francyja nareszcie 
uzyskała, a jaką zabezpieczyć jej za zaszczyt 
sobie poczytuje.*

»będziemy Mości Panowie prowadzić dalej 
to dzieło. IIzad Mój uczyni swoje powinność. 
Niê  omieszka on zawsze i wszędzie utrzymy
wać wytrwale powagi ustaw i zjednać im po
ważania , równie jak sam poważać ich nie 
przestanie. WPauowie wesprzecie Mnie w tern 
prawą pomocą swoją.*

*Przez to że kraj nasz z wytrwała otwar
tością o jego prawdziwem dobru oświecamy, 
utrzymamy nietykalnie , silni wsparciem jego 
i naszą jednością, święta rękojmię porządku 
i swobód publicznych, którą nam konstytu- 
cyja powierzyła. Przyszłość zbierze owoce u- 
siłowań naszych, a wdzięczność naszej ojczy
zny będzie nam za to nagroda.*

Po mowie tej nastąpił powtórny okrzyk : 
*Niech żyje Król!“ —  Poczem kanclerz imie
niem Króla ogłosił posiedzenia na rok 1842 
za otwarte i wTezwał parów i deputowanych, 
by nazajutrz zehrali się w miejscu swych zgro
madzeń , dla rozpoczęcia prac ustawodawczych. 
W  końcu Król i familija królewska oddalili się i 
śród ponowionego okrzyku : »Niech żyje Kiól !* 
posiedzenie zamknięto. t

Oatsette de Tribunautc pod dniem 26. grudnia 
donosi: »Skazani: P e t i t ,  J ą r a s s e ,  Du-  
f o u r ,  B 0 g g i 0) M a 11 e t, L a u n o i s, D u-  
p o t y  i B a z i  u wczoraj o pół do drugiej z po
łudnia odprowadzeni zostali z więzienia Luxein- 
burslliego, jedni do St. Michel, drudzy, a mia
nowicie D u p o t y ,  Jo Doullens. Skazany 
B o u c h e r o n  przebywa jeszcze w więzieniu 
Lusemburskiem. —  Obroócy skazanych na 
śmierć Qu e n i s s e t a ,  C o l o m b i e r a  i Br a-  
z i e r a, otrzymali pozwolenie odwidzenia swvch 
klientów. Trzech tych winowajców przyodziano, 
według zwyczaju, w szatę aresztaucką. Q u e- 
n i s s e t i C o i o m L i c r  są ciągle bardzo spo- 
kojni. B r a z i e r, którego myśl o matce mocno 
zasmuca, prosił obrońcę swego, by do niej

słów ltilka pocieszających napisał. Odtąd jest 
już spokojniejszym. JX. G r i v e 1 i wczoraj 
także odwidził winowajców.*

Obrońcy ( J u e n i s s e t a ,  C o l o m b i e r a  
i B r a z i e r a  odwidziwszy dnia 24go grudnia 
ministra sprawiedliwości i uzyskawszy od niego 
przyrzeczenie tymczasowego na dni cztery 
wstrzymania exeltucyi wyroku śmierci , udali 
się do trzech królewiczów , na klórycli zwró
cony był zamach z dnia 13. września, i otrzy
mać mieli od nich pocieszające zapewnienia.

Rada ministrów zebrała się dnia 2 5 . grudnia, 
dla zajęcia się prośbą o ułaskawienie Q u e- 
n i s s e t a ,  C o l o m b i e r a  i B r a z i e r a .  
Utrzymują , że kilku członków gabinetu miało 
oświadczyć się za spełnieniem na winowajcach 
kary śmierci, by rzemieślnikom odstraszający 
dać przykład i odwieść icli na zawsze od sprzy- 
siężeń politycznych i należenia do tajnych to
warzystw. Wpływ osobisty Króla miał jednak 
przeciwnemu zdaniu zjednać zwycięztwo. Gło
szą , ze książęta O r l e a ń s k i ,  N e m o u r s  
* Au  m a ł e  przepędzili cześć poranku w ga
binecie Króla, zakiinajac go, by użył swój 
królewskiej prerogatywy dla przeszkodzenia, 
iżby z powodu zamachu z. dnia l3go września 
nie płynęła krew na rusztowaniu.

Zdaje się być teraz rzeczą pewną , iż zezna
nia D u f o u r a  i C o l o m b i e r a ,  o których 
z początku tyle hałasu narobiono , ograniczyły 
się li na lak mało-znaczące szczegóły, że ho- 
misyja iuslrulicyjua nie uznała , ażeby warto 
było, z ich powodu wytaczać nowy proces, choć
by nawet przed zwyczajuemi sądami. Jedynym 
skutkiem zeznań było uwięzienie kilku żoł
nierzy, którzy dali powierzone sobie ładunki. 
Ale czynność tę żołnierzy uważają raczej za 
nieprzezorność, nie zaś za skutek rozwagi,

Par yż  dni a 27. grudni a.  Spodziewana 
od dni kilku proteslacyja połączonych razem 
głównych redaktorów pism tutejszych przeciw 
skazaniu pana I) u p o 1 y, wyszła dzisiaj w dzien
nikach Co mmerce, Courrier franęais, France, 
Gazette de France, National, Patrie, (Jiiotidienne, 
Siecle, Tempa, Echo franęais, Journal du Peuple, 
llecue independente,  Remc du progres , Mo de, 
Charicari i Corsaire, podpisana przez redakto
rów pism tych. Odwoławszy się na konstytu- 
syję i księgę ustaw karnych , rozebrawszy ich 
artykuły, tak 66 i 60 ltonstytucyi , jaltolez 60 
i 202 księgi ustaw, i zastosowawszy je do D u- 
p o t ą g o ,  redaktorowie lak kończą swojo pro- 
testacyję : »W obce położenia tego odwołujemy 
sio formalnie do inicjatywy izby deputowany eh. 
Spodziewamy sio , że takowa wzniesie się do 
szczytu obowiązku swego, jaki na nią okolicz
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ności wkładają. A jeźli ona, przeciw oczeki
waniu naszemu, tędzie ffTycha na nasze ode
zwę, to odwołujemy się do korporacyi wybor
ców, zaopatrzonej prawami politycznemi, stale 
przekonani , ze ltorporacyja ta nie zechce za- 
pornieć o 60lym artykule ltonstytucyi, który 
utrzymanie praw druku, jako tez innych kon- 
slytucyją uświęconych praw, p o w i e r z y ł  
p a t  ry j  o t y z m o w i  i o d w a d z e  g w a r- 
d y i  n a r o d o w e j ,  t u d z i e ż  w s z y s t k i c h  
o b y w a t e l i  f r a u c a z k i c h .

Na wczorajsze’m przygotowawczem posiedze
niu izby deputowanych, tymczasowe biuro zło
żono w sposób następujący : Najstarszy wiekiem 
prezydent, p. S a p e y ;  sekretarze p p : G u i l -  

- h e m ,  S a l u m c ,  C o m b a  r e i  de Le y r a l ,  
S t. A 1 b i 11.

Piszą z Paryża pod dniem 27. grudnia: 
»W  dniu dzisiejszym otwarcia posiedzeń użyto 
dla utrzymania publicznego bezpieczeństwa da
leko większych środków ostrożności , niźli to 
kiedykolwiek się działo. Wszystkie pułki tak 
w Paryżu jaltoteż w okolicy stojące, otrzymały 
rozkaz być w pogotowiu. Spoltojności wszelako 
nigdzie nie zaburzono. Cala będąca w Paryżu 
gwardyja municypalna tak piesza jakote’ż konna, 
odkomenderowaną była pełnić służbę wzdłuż 
drogi, przez którą orszak królewski przejeż
dżał. Szpaler uformowany przez wojsko lini- 
jowe i gwardyję narodową, ciągną! się podobnież 
od Tuileryjów aż do bramy izby deputowanych.. 
Wszystkie przystępy do pałacu Rourbon były 
wojskiem osadzone. Publiczność nawet, która 
w ltilkn miejscach znacznie się była zgroma
dziła , oddalała sie wszędzie od orszaku ltró-’ o c
lewsltiego o '200 do 300 kroków. Mosty i wy
brzeża były wczesno pozamykane. Te zanadto 
troskliwe środki przezorności tamowały w sa
mej istocie związek po ludnych ulicach, i były 
również dla publiczności uciążliwe , która lyrn 
sposobem nawet ciekawości swojej zaspokoić 
nie mogła; ale ministeryjum zezwoliło na te 
urządzenia po naradzie z prefektem policyi 
i za potrzebne je uznało, do powstrzymania 
każdego źle myślącego od wykonania jakiej 
zbrodni. Wszystka gwardyjamunicypalna otrzy
mała zrana ostre ładunki. Obrzęd zagajenia 
izb odbył się jednak bez wszelkiej przerwy 
i nic nie było słychać ani o żadnym nieszczę
śliwym przypadku , ani o żadnych bezprawiach 
ulicznych.^

O otworzonej już teraz żegludze parowej po- 
' między Angliją a Zatoką mexykańską, podaje 

Journal des Debats następujące bliższe szcze
góły: yDnia 20. marca r. 1340 zawarty został 
stosowny układ pomiędzy rządem angielskim

a towarzystwem żeglugi parowej do spraw pocz
towych QRoyal mail CompanyJ ; atoli zaledwie 
po 20 miesiącach, to jest właśnie teraz, zaczęła 
się ta żegluga regularnie odbywać. Towarzy
stwo zobowiązało się wystawić 14 statków pa
rowych, każdy o sile nie mniejszej jak 400 
koni, i zarazem laki, aby mógł brać na siebie 
działa marynarki, największe , jakie dziś są 
w używaniu. Co miesiąc ma towarzystwo wy
prawiać dwa statki przewozowe , do przesyła
nia pakietów i listów, najprzód do wyspy Bar
bados , a zląd do Zatoki mexykańskiej. W  22 
dniach od przybycia do Barbados, aż do odpły- 
nienia z Samany (St.  Domingo) do Europy, 
statki przewozowe powinny we wszelkich im 
po drodze przepisauych punktach, zabierać i 
oddawać listy i pakiety. Nareszcie , towarzy
stw1© zobowiązało się , utrzymywać w swćj 
służbie cztery okręty żaglowe, każdy najmniej 
sto beczek ciężaru biorący; okręty te mają 
zabierać listy i pakiety z rozmaitych punktów 
przez statki parowe zwidzanych, i dowozić je  
razem do Samany. Za to, zobowiązał się rząd 
płacić towarzystwu corocznie sumę 240,000 
funt. szlerl. —  Ośm takich statków parowych 
spuszczono już z warsztatu, awprzejazdce do 
miejsca swego przeznaczenia t. j. do Soulhamp- 
touu, dały one próbę swej szybkości w naj
świetniejszy sposób; żaden bowiem nie odbył 
w godzinie mniej niż 4 mil morskich, a nawet 
jeden z nich robił 5 mil na godzinę. Beszta 
z powyższych czternastu statków, to jest sześć, 
stanic w Southamplonie do dnia 15. stycznia r. 
b. , a jeden z nich jest już od dnia 16. grudnia 
r. z. w drodze do Hawanny. Regularna służba 
przewozowa na dniu Iwszym i I5lym każdego 
miesiąca, zaczyna się od Igo stycznia r. 1842. 
Z Bombaju odbywa się regularna żegluga pa
rowa do ujść rzeki Indus , do Zatoki perskiej, 
do morza Czerwonego i do ciaśniny Suez , 
a ztąd dalsza z Europą zawiązuje sie llomuni- 
kacyja. W  styczniu r. b. odchodzić także będą 
z Madras i llałkuty umyślne statki parowe do 
Suez. Cztery statki przewozowe, każdy o sile 
500 koni, są już do tej służby w pogotowiu; 
a zarazem żegluga parowa na Gangesie w Pań
stwie Bengalskiem większą przybiera miarę. 
Nareszcie mają też wkrótce być urządzone re
gularne przejazdki między rozinaitemi punk
tami Australii, a jeden statek parowy rozpo
czął już służbę między Sidney, Port - Pililipp 
i krajem Yan-I)iemena; mówią nawet o bez
pośrednim związku każdego z tych punktów 
z Cejlonem albo llalkulą ; przezcoby odległość 
Australii od Europy, dotąd 140 do 160 dni wy
nosząca , b połowę skróconą została.
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Szwecyja i Morweglja.
S z t o k o l m  dni a 16. grudni a .  W  eiągu 

Liczącego roku podano do rządu prostą : vle 
cech piekarzy w Lipsku roku 1631 otrzymał 
od Wielkiego G u s t a w a  A d o l f a  przepy
szną , złotem haftowaną chorągiew w darze; 
a ze takowa przez długi czas juz się podarła, 
przeto nadmieniony cech zyczy sohie od te
raźniejszego monarchy szwedzkiego, który 
w podobnym sposobie jak niegdy Wielki G u- 
s t a w  A d o l f  bardzo wiele dobrego dla miasta 
Lipska wyświadczył, podobuąz nową chorągiew 
otrzymać." W  skutek lej prośby zażądano 
ztąd rysunku starej chorągwi, i wkrótce zaczęto 
robić nową , która do dawniejszej, majacej 
pięć łokci czworoboczny cli , zupełnie podobna* 
będzie. Dodano tylko napis następujący: 
^Chorągiew darowaną przez G u s t a w a "  II. 
A d o l f a  piekarzom w Lipsku roku 1631, na 
prośbę tegoż cechu roku 1841, odnowił II. a- 
r o l  X I V .  Jan. "  Ilobola tej chorągwi jest 
bardzo piękna i spodziewamy7 się , że cała cho
rągiew w przyszłym miesiącu zupełnie skoń- 

'  cconą i do Lipska- odesłaną będzie.

I&a*ólestwo I®©isMe.
W a r s z a w a  d. 20. g r u d n i a .  Homisyja 

rządowa przychodów i skarbu podała do po
wszechnej wiadomości, iż wyrokiem sądu wo
jennego przez jenerał-feldinarszałka głównie 
dowodzącego czynną armiją, Księcia Warszaw
skiego, hrabię Paskiewicza Erywanskiego : na 
dniu 22. maja (3. czerwca) r. z. zatwierdzo
nym, następujące osoby za przestępstwa poli
tyczne na karę kouliskaly majątku skazane zo
stały, a mianowicie: 1.) Rafał B ł o ń s k i ,  lat 
24 liczący, syn Frańciszka i Rozalii. 2.) Ale- 
scander D z w o n k o w s li i , lat 22 liczący, b. 
pisarz gimnazyjum w Łomży, syu Piotra i 
Anieli z Stypułkowsliich. 3.) Jan M o c a r -  
* ^ ât liczący, były uczeń gimnazyjum 
łomżyńskiego, syn Grzegorza i Maryjanny z Za
krzewskich. ' |yjy

TW cyja.
Journal de Smyrnę z d. 9go grudnia z a wie- 

ra następujące wiadomości z Syryi, otrzymane 
w Smyrnie ostatnim statkiem pocztowym: 
sRajrut d. Igo grudnia. Energiczne, przez rzad 
otomański powzięte środki, położyły tame nie
szczęściom , na łup których część Syryi była 
od kilku tygodni wystawioną. Rozjątrzenie 
umysłów trwa zawsze jeszcze ; spodziewają się 
jednak, że przemożnemu wdaniu się tureckich 
sił zbrojnych, powiedzie się zmusić obie par-

tyje do zupcłuego zaprzestania kroków nie
przyjacielskich i do zgodzenia się powoli na 
niektóre punty, co spowodowały do tych nie
szczęsnych sporów, zagrażających w wojnę wy
tępiająca wybuchnąć. Oto sa niektóre noweŁ 1 J O «5  ̂ o ' < •  |
szczegóły, doniesione nam przez koresponden
tów naszych o tych smutnych wypadkach. 
Druzowie i Maronici czuli od dawna ku sobie 
wltorzenioną nienawiść. Maronici jako liczniejsi, 
byli w posiadaniu władzy, której zawiścili im 
D ruzowie; ostatni czas ten za pomyślny uwa
żając do przywrócenia powagi Szeika swojego 
B u s z y r a  G e n b e l a l a ,  twierdzili, że nie 
mogą tego znieść dłużej, ażeby Chrześcija
nom byli posłusznymi i pozorem tym pokryli 
powstanie, wspierane potajemnie przez kilku 
uwiedzionych przyrzeczeniami naczelników ma- 
roaickich. Szeikowie druzyjscy prowadząc z so- 
bą G e n b e 1 a t ó w, familiję możaą, która nie
gdyś na Libanie panowała, a ltlóra ogniem i mie
czem ścigał A d d u l l a h  Bas z"a, uderzyli na 
Deir-el-Iłamar, dla wypędzenia z tamfad lisię
cia Maronitów B e s z y r a -  e l -  l ł a s s y m a .  
l o  było początkiem niesłychanych nieszczęść, 
lllóremi dotkniętą została czoso wzgórzysta Sy— 
ryi. W  walce lej hyta korzyść zupełnie na 
stronie Druzów , < mimo mniejszej ich liczby 
i szczuplejszych środków, jakiemi rozrządzać 
mogli; stało się to przez brak jedności między 
naezelnikami tnarouickinii, z których jedni 
otwarcie drudzy potajemnie plany Druzów 
wspierali. Ogromny błąd leu, popełniony przez 
Iliiku Szcików i Emirów chrześcijańskich, miał 
najstraszniejsze skutki. Rabunki i mordy uczy
niły piękny kraj ten widownią zgrozy. Dwa
dzieścia jeden włości stało się pastwą płomie
ni, a nieszczęśliwi ich mieszkańcy, śród zimy 
bez przylyłitu i pożywienia , giua z głodu, zi
mna i nędzy. ' Wiele klasztorów i kościołów 
obrócono w perzynę, a Druzowie niemało za
brawszy łupów, do Hauranu je uwieźli. —  
R e s z y d  B a s z a  na czele licznego oddziału 
wojska otomauslilego przybył dość wcześnie do 
Zachle, gdzie Maronici, silni rozpaczą, Dru
zów pobili, dla przeszkodzenia okrutnemu od
wetowi i zapobieżenia dalszym obu parlyj kro
kom nieprzyjacielskim. Wojsko R e s z y d a 
B a s z y  zluzowane zostało później pod Zachle 
prze« wojslio z Damaszku, pobzem część pier
wszego osadziła Deir-el-Iłamar, a reszta wró
ciła do Bajrutu. —  Basza Damaszku czynnie 
wdał się ku ochronie tamtejszych Chrześcijan; 
liczne patrole, dniem i nocą po mieście prze
ciągające, czuwają nad bezpieczeństwem mie
szkańców. -  Basza nakazał śledztwo, skutkiem 
którego liilliu Turków, przekonanych o pod
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palenie dwóch greckich kościołów, skazano na 
galery i poniesienie kosztów, na ich odbudo
wanie. Zą wdaniem się pątryjarchy greckie
go kara galerów została im darowaną. —  Wo
jenny statek parowy, który tu z Malty d. 23go 
listopada, zawinął, tym niewielu będącym tu 
jeszcze Anglikom przywiózł rozkaz opuszcze
nia Syryi. Zwołano więc natychmiast wszy
stkich po różnych miejscach będących ofice
rów. Od dni kilku zaczęto przenosić na okrę
ty mały park artyleryi i wszystek materyjał 
wojenny. Oficerowie ściągają się powoli i ma
ją d. 4go stycznia odpłyuąć. —  Oddział okrę
tów angielskich na wodach tutejszych składać 
się będzie z jednej fregaty i dwóch okrętów 
parowych. Wczoraj zawinął tu bryg 1‘rancuzki 
Aleibiade , by wraz z korwetą Creole na stacyi 
tutejszej pozostać. Jest tu także jedna kor
weta austryjacka, a drugiego okrętu wojennego 
spodziewają się, mającego przewieść do Bajrula 
ces. austryjackiego konzula jeneralnego pana 
A d e 1 b u rg a .“

Utowluy lwow§Me«
- Właśnie co przybyli do Lwowa (w powro

cie z Petersburga) : Pani B i s h o p , pierwsza 
śpiewaczka wielkich koncertów (des concerls 
nobles) i Towarzystwa łilliarmonicznego londyń
skiego , —  i pan B o c h s a , pierwszy arlista 
Królowej Angielskiej, jeden z dyrektorów kró
lewskiej akademii muzycznej w Londynie. Za
myślają oni wystąpić wkrótce przed publi
cznością tutejszą. —

Dnia Ggo t. m. odbyła się na sali tutejszej 
Strzelnicy próba tegorocznej muzyki tańców 
karnawałowych. Licznie zgromadzona publi
czność płci obojej z żywemi oklaskami przy- 
ąła ten nowy płód muzyczny, który ożywiać 

bedzie reduty nasze i bale Towarzystwa filhar- 
rpLonicznego Składa on się z poloneza Mi
chała W i e r z b i c k i e g o  , pięciu walców i 
trzech mazurów Ludwika A l b e r t i c z a ,  sze
ściu mazurówr Michała W i e r z b i c k i e g o  i 
sześciu kadrylów Franc. Xaw. K n o p p a .  Ten 
ładny zbiór tańców ma tytuł: O d r o d z e n i e  
s i ę  we s o . ł ó ś c i  ( Renaissance de la Gaite.) 
Wydaniem., jego przysłużyła się księgarnia J. 
Millikowskiego. PauJ. R u c k g a b e r  zbo-

gacił także karnawał tegereezny mazurem i 
sześcioma kadrylami , przypisanemi brabiaues 
Julii Głogowskiej. —  Dziwi nas, ze ulubiony 
galicyjski kompozytor tańców p. B a s e h n y ,  
który przez lat tyle nasze zabawy zapustne 
ożywiał, z swemi tworami lego roku zupełnie 
umilkł. —  Tauioc Polka znalazł i u Wiedeń
czyków gościnne przyjęcie, jak tego dowodzi 
świeżo wyszła na fortepian : Cerrito -  Polka , 
znanego Józefa Lanncra (189 dzieło). — j —-

WIADOMOŚCI IIANDCOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  koresp. p r jw a t.J  

Tarnopol, d. 6. stycznia. Rok 1841 był ro
kiem nieszczęsnym dla spekulantów zbożem 
i wódką; albowiem nio tylko że w powziętych 
nadziejach zawiedzeni zostali, ale jeszcze po
wszechna reakcyja w handlu zmusiła ich do 
prędkiego spieniężenia poskupowanych zapa
sów zboża, aby wypłaty módz uskuteczniać; 
do tych niepowodzeń przyłączyło się i to , iż 
zapasy przez zimę nagromadzone , na wiosnę 
psuć sio zaczęły. —  W  handlu wódką zacho
dziła jeszcze i ta okoliczność, że producenci 
mieli wielo zapasów z poprzedzającego roku, 
które tak z potrzeby pieniędzy, jakoteż i dla 
uprząluienia miejsca w magazynach, zbyć byli 
przymuszeni. I dotąd jeszcze iuie zagoiły się 
rany. handlowi prze* to przesilenie zadane, —  
i gdyby nie lo , że tej jesieni zakupiono dla 
gdańskich spekulantów do 20,000 korcy psze
nicy, przyczem jak lo zwykle bywa, i inne ga
tunki zboża lepszy miały poltup, gdyby mo
wie nie ta okoliczność,- to ceny byłybyjcszcz® 
niższe, niż teraz , gdy już dla Gdańska kupo
wać przestano.

Ceny są u nas następujące: Korzec pszeni
cy 6 zr. 30 kr. do 0 zr. 36 k r ., żyta 4 żr. 
do 4 zr. 24 kr. , jęczmienia do 4 zr. 48 Itr., 
hreczki 3 z r ., owsa 2 zr. 45 k r ., grochu 5 
zr ., prosa do 10 zr ., siemienia konopnego do 
8 zr. w. w. Dla złych dróg nie mieliśmy do
tąd kupca z dalszych stron; spodziewamy ełę 
iż sanna, która się właśnie ściele, poprawi od
byt i podniesie ceny*

Z wódką daleko gorzej niż ze zbożem; gdyż 
dotąd nikt prawie o nią się nie pyta. Dopić-, 
rp. w tym tygodniu, przedało tu jedno pań
stwo 30,000 garncy szumówki, po 1 3 %  kr. m . 
li. garniec. ,

I Ul'
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 2. Rozmaitości.)

"iBdahtor J. IN. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Franciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra, Pi l lera we Lwowie.)


